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Uni-kat?
Gdy kura znosi złote jajka,
toż to unikat, bogactwa przedświt!
Czy ktoś normalny może ją zwalczać?
Chcieć ją uni-cestwić?

Hasło sezonu
„Oj, będzie się działo!”
Będzie siedziało – wcale niemało!

Nie ma mocnych
Choć satyra ostro tyra,
nie pokona nigdy zbira.

Refleksja
Duma, czy jednak głupstwa nie palnął –
znienił mentalność na... mendalność

Pobudka – wstań!
Jakże słodko spać w pieleszach,
ważne sprawy na haku wieszać
i otoczyć się kokonem,
oczekując świata koniec.
Sama do buźki nie wpadnie ryba –
potrzeba wędki i fatyga.

Z braku laku
Gdy są cienkie argumenty –
zawsze w obfitości... męty.

Wątpliwość
Oto rozterka, jakiej opcji ulec:
Działać jak hamulec czy „chamulec”?


